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z dostawą do domu . 1 . „  4’60
na prowincji...............  „  4 60
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Cena pojedynczego egzemplarza 

na cafym obszarae Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 
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Przygotowania do traktatu handlowego z Rosją. 
Strejk pracowników ram majowych w Łodzi.
Rocznica Czynu Zbrojnego 

Legjonów.
Dzis mija trzynasta rocznica od dnia. kie- 

ciy legionista polski, odziany w>' szaiyy mundur 
strzelecki z pieśnią na ustach i W duszy wy­
ruszy1 ina bój Ma lawjiateim, — o Polskę. ■

Legjoinistów1-tyich była garstka: zaparła 
się ona siebie, pokonała w1 sobie wszelkie 
sprzeczności i przeszkody W' chwili dziejo­
wej. k iedy ‘‘ świat zapalał się strasznym .pło­
mieniem wojny, kiedy ,szlo Polakom o Polskę.

-Była to garstka Padzi, ale wielka, silna i 
potężna duchem, 'gdyż poczuła w sobie 
tchnienie nowego życia, pragnienie tytanicz­
nego wysiłku i czynu, wołanie usuniętej z 
powierzchni życia politycznego Polski, któ­
ra zbudziła się w1 ich duszach, przemawiała 
ło nich językiem 31 i G3 r.. upominała się 

o swoje prawa dó życia.
Jakiej trzeba było siły samozaparcia się. 

jgiroimu poświęceń, jakiej straszliwej topie­
li polskiej krwij, by  powstała ta, która nie 
istniejąc — żyła przecież w1 duszach tych. 
co to pragnęli zostać w całej pchli Polakami, 
obywatelami ve w^asnem państwie, iudźmi 
ula ojczyzny i (świata !

O fiary i przelana 'krów' nie pioszly naj 
marne. Polska zdobyła .sw'ą niepodległość. i 

A le Połsika nie okazała się taką. jaką wK 
dzieli ją  we snach ci. którzy o nią walczyli.; 
Po uzyskaniu niepodległości zwycięzcy z0  ̂
stali Zwyciężeni, a do głosu przyszli 1 udzie) 
nic z Polską 'wspólnego nie imający, ludzie, 
którzy zdradzali ją  przy każdej sposobności 
— reakcja, rycerze spekulacji, pianamisci, 

zawisł nad Polską koszmar, ciążący po 
dizis dzień. !

Rozwielmioż.iila się w państwie reakcja na' 
cobre. Rozpoczął się handel śwłętościann na- 
rodouenii, dobrem publicznem. państwem. 
Podłość, korupcja i zgnilizna zdbbyly prawo; 
obywatelstwa. W  szary kąt usunięci zostali 
ci, którzy za Polskę Krwawili się na polach! 
bitew, gnili w tajgach Sybiru. j

Rozluźniały ^ję podstawy nowobudują-i 
cego ,się państwla, staczaliśmy się w otchłań] 
upadku. I

Za Iwjiele zebrało się już nieprawości- 
Nastąpił przewrót majowy. ,

I zdaw'alo isię, że z chwilą, gdy marsz. 
Piłsudski u jął ster pu.istwa w  dłonie — nasta­
nie nowa erą w naszem życiu.

Wszelkie nadzieje zawiodły jedtnak. Za­
wiodła pię polska klasa pracująca, która w 
podziemiach kuła świt Now ej Polski, która 
była rdzeniem Legjonów^ i jedyną bojownicz-i 
ką o wolność narodu.

W  istocie mało się zmieniło. Nastąpiła 
tylko zmiana personalna na najwyższych sta-

Strejk tramwajarzy w Łodzi.
ŁÓDŹ, 5. 8. (Pat). W ybuchł tu dzisiaj 

strajk służby .tra m  aj owej. ,Piv.yczyną straj­
ku jest wysunięte przez pracowników tram­
wajowych'żądanie podwyżkizarobków  o 25 
procent, Żądianie postaw ion było w połowie

ub. miesiąca a wczoraj upłynął termin od- 
1 owiedzi dyrekcji. Odpowiedzi nie było. skut­
kiem czego dzisiaj rano tramwaje nie pojawiły 
sie na ulicach.

M B M W

PerlDsfraEla w t , v .  fastytacja l̂* handlowych w Wiedniu-
W IE D EŃ , 5. 8. (A. W .). W  dzisiejszej4 Okazuje isłe jednak, że perlustrację zarzą- 

..Arbęiter Zeitung“ ukazała, '.sięj s en sa cy jiia^ | ^ i^ S iflfr^ }il^ ‘4.oę«-Jf?H^wiany ̂ Weiterung.s- 
notatka o perlu slraicji biur rosyjsko-ausirjac unit1, którego zadaniem jost m iędzy mnemi
kich stowarzyszeń Handlowych ,.Piatao“ i 
,,Rusawtorg“ . — Z przedstawienia ..Arbeiter 
Zeitung"" można było odnieść wrażenie iż 
perlustracja ta m iała charakter niedąwnej 
afery w Londynie z towarzystwem ,.Arcos“ . 
B H H H H M H n r 1 * * ■

czuwanie nad tem. b y  poszczególne przed­
siębiorstwa nie przekraczały' ustawy o zatrud­
nieniu obcokrajowców w Austrji. — Zarzą­
dzona perlastnaicja nie miała żadnych cech po­
litycznych. I,

Ministrowie na Z \M z iv  legionistów.
W A R S ZA W A , 5-gto sierpnia. (AW . i. 

Na zjeździe legjonistów w Kaliszu reprezen­
tować będą rząd poza prezesem Rady Mini­
strów marszałkiem Piłsudskim, ministrowie, 
Miedziński, Skladkowiski i Staniewicz Mar­
szalek Pihsudski wjyjedzie prawdopodobnie w 
sobotę wieczorem do Kalisza, w niedzielę Zaś 
wiyiglosi zapowiedziany odczyt.

PRACE DOOKOŁA TRAKTATU HANDL. Z R0SJJJ.

WARSZAWA, 5. 8. (tek wł.). Jak dowiadujemy 
się poseł Patek wyjedzie około 15. bm. do .Moskwy, 
kkad uda się na Kaykaz na urlop wypoczynkowy.

Przez Warszawę przejedzie w najbliższych dniach 
zagranicę członek kolegjum komisarjatu spraw" zagr. 
Stomonjaków, klory zatrzyma się w Warszawie i 
oaoędzie konferencję z  pos. Patkiem w sprawie trakta­
tu handlowego.

ProieKt umawy o pracę rohgfirików’
WARSZAWA, 5. 8. (Pat.). W  dniu 3. i 4. bm., 

pod przewodnictwem min. Jurkiewicza odbyła się 
konferencja w sprawie projektu rozporządzenia Pre­
zydenta Rzpltej O umowach o pracę robotników. Pro­
jekt rozporządzenia w  tych dniach przesłany będzie 
wszystkim ministerstwom do uzgodnienia. Rozporzą­
dzenie Pana Prezydenta Rzpltej o umowach o pracę 
robotników obowiązywać będzie na całym terenie 
państwa, uchylając dotychczas obowiązujące w  tym. 
zakresie przepisy prawne państw zaborczych.

PROWIZOR JUM HANDLOWE NIEMII CKO-FRANC-
EERLIN, 5. 8. (Pat.). Dzienniki donoszą, że praw­

dopodobnie w  sobotę, albo w pierwszych di.iach przy­
szłego tygodnia dojdzie do zawarcia prowizorjum han­
dlowego między Niemcami a Francją. Ważność tego 
prowizorjum ma być oznaczona na przeciąg jednego 
roku.

— 3£2<«

nowSiskach. ale dawny system rządów i ich 
gospodarka pozostały a prołetarjat polski w1 
Dalszym leiąigu1 większe nawet aniżeli dawniej 
staczać musi wialki o swój byft i pnawo istnie­
nia. a rząd marsz. Piłsudskiego nie zawahał 
się naw'et stanłtć w ob ror:e reakcji

Rozczarowanie panuje więc wśród klasy 
pracującej. Pamiętać przy.tem należy, iz ona 
to stanowiła główną część fomia-cyj legjo- 
nowych.

Udziału robotników1 w rozpoczynających 
się. dziś Mraczystościach legjonowych nie na­
le ży  traktować pod względem politycznym, 
gdyż uroczystości owle charakteru takiego 
(mieć nie mogą. w przeciwnym bowiem razie

straciłyby one na znaczeniu. Co innego le- 
gjony. ich iidela- i cżytn. a CO innego jrząd (marsz.

Młsudskiego, jego polityka i taktyka. To  są 
dwie zupełnie zajsadniozo odmienne sprawy.

' Uroczystości legjonowle to wspomnienie 
'wielkiego czynu, dokonanego przez zbiorową 
ofiarność i poświęceinie legjonistów z marsz. 
Piłsudskim na czele.

' T o  też W rocznicę tóglo wiekop mm ego 
czynu icala klasa pracująca ichyli czoło przed 
szarymi żołnierzami o wolność i wyzwolenie.

N ie należy tracić nadziieji. że icfealy le- 
gjonowe z czasu wojny ilcieleśnią się w ży­
ciu p rak tycz nem dla plaństwla i (społeczeństwa;



*2 ..DZIENNIE LUDGSBA Nr- 178

Mimo pełni ogórkov.‘M o mezonu i panu­
jącej kanikuły Lwów  ma swoją i to nieł)yłe 
jaką senzacyjną aferę. przewyższającą sze­
reg; różnych afer. jakie miały miejsce w ła­
tach ostatnich w Polsce, aferę, wobec ogromu 
której, o ile chodzi o senzację. dokonany 
ostatn:o podkop pod1 /.aklady graficzne w1 
Warszawie Dozostaje na szarym końcu.

Lw ów  ma swoją senzację: wielką pana­
m ę truicjeielisko-paskarską dotychczas z rze- 
anikiem Nowakiem w roli bohaterskiej.

Jelst to coprawda sprawa lokalna, w grun­
cie rzeczy  jednak znaczenia ogólnego/ gdyż 
stanowi jedno z największych może ogniw 
łańcucha stosunków powojennych Polskę 
bejmujących.

W  czasie. gdy pożoga wojenna szalała na 
ziemiach polskich, gdy ginęły krocie tysięcy 
ludzi na polach bitew'. g'd'y płonęły wsie i 
miasta, niszczył się dobytek ludzki — roz- 
pasała się na ziemi naszej hydra paskarska. 
Garstka ludzi, wyprana z wszelkich uczuć, 
pozbawiona wszelkich skrupułów, nie waha­
jąca się ookonać rzeczy najpotworniejszych 
dla imamony — sterroryzowała społeczeństwo 
nasze, 'żerując żywcem  na jego nędzy, krwi, 
bierności, a często tej apatji. niechęci i u- 
bezwladnienia. jakie się widzi u ludzi, którzy 
przeżyli ogrom klęsk i nieszczęść.

W  tym czasje wypłynął i do tego ro­
dzaju ludzi należy Nowak. Co w ięcej: prze1- 
scignąl on i pozostawił daleko w tyle ludzi 
z pod .swego znaku. Pozwalamy sobie bowiem 
na tu ieirozenie. że zbrodnie tego. że się tale 
wyrazimy, człowieka potwornością swoją 
przewyższają wszystko, czego pod tym wzglę­
dem W' Polsce powojennej doki nano.

Każdy dzień przynosi nowe zbrodnicze' 
występki Nowaka, przejmujące zgrozą spo­
łeczeństwo. Juz suche wiadomości policyjne 
z iwyniku rew izyj i prowadzącego się zale­
dwie kilkudniowego śledztwa są przerażające.

W  związku z tą aferą wychodzą na świa­
tło dzienne znamienne szczegóły. ..Człowiek ‘ 

'ten. który,* dl a pieniędzy nie wahał się Iruć 
ludzi — znajdował poparcie u wysoko posta­
wionych .osób, a co ciekawsze; w chwili o- 
becnej znajdii ią się peWne jednostki, mające

oawagę interwenjiv?ać na rzecz tego zbrod­
niarza A. już wprost rewelacyjny jest fakt, 
iż wszelkie akta policyjne, dotyczące poprze­
dnich afer Nowaka — zaginęły.

T o  są rzeczy  nad1 którem i nie można 
i Inie W olno prze jść do porządku.

Zdawałoby się. iż stosunki w Polsce nor­
malizują się. Powyższa afera jednak wska­
zuje. iż jad gangreny, toczący Polskę u ko­
lebki je j powistania po dziś dfzień działa, za­
truwając życie społeczeństwu1.

Dotychczasowa walka z stugłową hydrą 
spekulacyjno-zbrodniczą okazuje się niedosta­
teczna. W  istocie walki takiej nawet nie było 
Rządy poprzednie często jawńie fakty takie 
tolerowały. Afera Nowaka w yróść mogła ty l­
ko na gruncie zgnilizny, moralnej i skorum-

oowanych stosunków, szerzonych dawniej na­
wet przez najwyższe czynniki.

B y uwolnić społeczeństwo od plagi pa­
skarskiej. żerującej na głodzie mas. — P. P. 
S. czy to w sejmie, czy to na innych tere­
nach zawsze i wszędzie nawoływała Jo walki 
ze spekulacją i drożyzną, stanowiącą wypływ 
tych anormalnych stosunków'.

Rząd obecny, który powśtał pod hasłem: 
dó walki z nieprawościami — powinien przy­
stąpić do szeroko zakrojonej akcji dla uwol­
nienia Polski od kliki tuczącej się kosztem 
państwia i społeczeństwa. Będzie to walka 
baniz . j produktywna i bardziej dla Polski 
zbawienna, aniżeli walka z parlamentaryz­
mem aniżeli dekrety liczniki etc.

Gangreny nie leczy ,się, a wycina. Rząd 
ima dość .środków', aość skalpeli, by dzieła 
tego dokonać

Ostatni akt tragedji Sacca i Yanzettiegu.
PAR YŻ. 5. 8. Jak wlczoraj doniósł te­

legram kablowy z Bostonu., gubernator sta­
nu Massachusetts. Fuller, odrzucił prośbę o 
ułaskawlienje Sacca i Vanzettieigo. Jak wia­
domo. obu skazańców przewieziono przed kil­
ku dniami do więzienia w Charleston, gdzie! 
poniosą śmierć na krześle elektryicznem. Mi­
mo przewiezienia ich do Charleston powszech­
nie spodziewano się, że nastąpi ułaskawienie1 
i dlatego wiadomość o 'drakońskiej d'ecyzji gu­
bernatora była wstrząsającą niespodzianką.

Egzekucja 'wyznaczona jest na 11. b. m. 
W edług ustaw amerykańskich od’ wyroku gu­
bernatora niema odwołania. śnniórć zatem 
dlwóch niewinnie skazanych jelst już nieuni­

kniona
Odmowę giibernatora uzasadnia nastęou- 

jące oświadczenie::
„W szczęte przeżeranie dochodzenia wy­

kazały w  pełni że n oma żadnych usprawied­
liwionych powodów do interwencji z m ej stro­
ny. Jestem taks&mo jak sędziowie przysięgli 
przekonany, że Sacco i Vanzetti są winni i 
że postępowanie sądowe przeciw nim odbyło 
się bez zarzutu14.

Obaj nieszczęśliwi znajdują się w tak 
zwanej „cieli śmierci44. Powołana przez Fu lle­
ra komisja doradcza jednomyślnie przyłączy 
la się do jdgo decyzji, orzekając, że obaj W ło ­
si śą winni i słusznie zostali skazani

Krwawa manifestacja za uwolnieniem Sacco i Vanzetti’ego.
PAR YŻ. 5. 8. (Pat.). Po manifestacjach 

urządzonych wczoraj w Związku ze skazaniem 
Sacco i Vanzettiego doszło dó starcia między 
manifestantami ią policją. W iele osób ran­
nych. wśród nich i 1 policjant. ,

„ L £Humanite44 donosi, że komunistyczna 
generalna konferencja pracy postanowiła zor­
ganizować w najbliższy poniedziałek 24-go-

dzinny istrejk o ileby w'yrok śmierci na Sacco 
i Vanzettiego miał być utrzymany.

„Petit Parisienne44 donosi z Ń . Jorku, że 
Jackson przewodńiczący komitetu obrony 
wspomnianych komunistów ogłosił odezwę do 
wszystkich, w której wzywa do powzięcia o- 
statnich ivjysiłków \v celu ratowania skazanych.

PRZEZ POLSKĘ NAPRZEŁAJ 
DROGĄ WODNA.

Raz rzucona m[yśl nrzez jednego z mo- 
ldh Kolegów aby przepłynąć całą Polskę na 
przełaj drogą wodną, została ochoczo przyję­
ta przez Igrupę techników lubiących przy­
jemnie spędzie wakacje’, do których oczywi­
ście i ja się zaliczam i 5. lipca, po krótkich 
przygotowani ach. wyjeżdżamy na W ołyń do 
Z akr evvIszczy zny w pobliżu Ostroga, gdzie na 
folwarku u pp. Siedleckich, rodziców inicja­
tora naszej wyc|ieczki. przygotowywano ło­
dzie do ,.Wyprawy44.

Już sama podroż wi tamte strony była 
dla |mnie niezmiernie ciekawą, w okolice tam­
tejsze bowiem wjeżdżałem po raz pierwszy! 
w życiu.

Po przebyciu byłej granicy austrjacko- 
rosyjskiej, linją kolejową Lwów - Rów ne, 
wiszystko isię odrazu zmienia, okolice zupeł­
nie odmienne od1 naszych, odczuć się naje po­
w iew  wschoau szczególnie po miasteczkach.

Po nudnej jeździe pociągiem docieramy 
wk-oiicu do Równego, gdzie przybyć mają 
po nas konie z Zakrewszczyzny. P rzy jeżdża­
m y Wieczorem i odrazu udajemy się na zwie­
dzanie miasta. i

Charalkter Równego wsrhudni, miasto 
wydłużone, domy przeważnie drewniane, ma­
łe. brudne. Mam wrażenie, iż 50 proc. miesz­
kańców  stanowią fotografowie i fryzjerzy, co 
dom to fry z je r  lu'b fotograf. Uw'agę naszą 
zwraca, coś w guście restauracji. Domalo­
wane na zielono, pod firm ą „Kaukaz44, na 
wystawie zaś napisano „szaszłyk kaukaski44, 
Z piosenki rosyjskiej słyszeliśmy coś niecoś

0 tym  egzotycznym specjale', wchodzimy wiec 
, o środka. Przystojnej blondynce każemy 
sobie podać ten „szaszłyk44, wńeszcie po dłu­
giem  czekaniu, przynoszą naim zamówioną! 
potrawę. Właściwie nic nadzwyczajnego, bara 
nina smarzona z cebulką świeżą i cytryną.

Po przenocowaniu ruszamy pieszo do 
Zakrewiszczyzny. Błoto potężne, jednak oko­
lice piękne, teren lekko pofałdowany, tworzy 
różnobarwne krajobrazy. Po drodze wstępu­
jemy do chat. to za mlekiem, to za owocami, 
chłopi gościnni i uprzejmi, rozmawiamy z 
nimi. wszyscy narzekają na brak ziemi, więc 
też i na biedę, mimo iż ziemia jest urodzaj­
na. (Brniemy 'dalej w' biocie po kostki.

Po drodze spotykamy chłopa, pytamy! o 
dalszą drogę. Widocznie rozm owny jego­
mość. bo zaraz zaczyna opowiadać nam o 
iswlych nagniotkach na podeszwach, które w 
tutejszych okolicach noszą nazwy „m ozoli44, 
uśmialiśmy się serdecznie z tej, zresztą słu­
sznej nazwy, i radzimy chłopu abjr użył do 
tego kwasu azotowego, piszemy nni na kar­
teczce nazwę i znak chemiczny tego kwasu
1 kazeiny mu udać się z tern ao apteki. Od1 
tego czasu kazay odcisk, czy to na rękach 
od' wiosłowania, czy też na innych częściach 
ciała od ciągłego siedzenia na twardej ław­
ce w lodzi nazywamy „mozołem44, wspomina­
jąc sobie v ten sposób to małe, lecz niezmier­
nie komiczne zdarzenie.

W ieczorem  dochodzimy obi oceni i prze­
moczeni dio Celu.

Dowiadujemy się, iż dwie łodzie są go­
towe, trzecia dopiero rozpoczęta i musimy 
ją sami dokończyć. Nazajtrz bierzem y się e- 
nergioznie do roboty. Do 10 dni łódź jest 
gotowa - Ponieważ w tym czasie jeden z ucze­
stników naszej wyprawy zachorował, jedzre-

imy tylko w dudę łodzie nad H oryń  pod O- 
stróg. trzecia ma przyjść za nami w1 kilka 
oni później. Naszej czwórce zależy bardzo 
na Czesie, wlyruszamy więc naprzód1. 16-go 
lipca b. r. spóźnieni o 10 dni.

Lód/ nasza jest płaskodenna, zgrabna, 
ma dWa podwójne wiosła, nosi nazwę, we­
dług początkowego punktu naszej wyprawy 
miasta „O stróg44. Obsada jej składa się z 
czterech ludzi* Podział pracy jest tego rodza­
ju. iż uWu wiosłuje, jeden stepuje, czwarty 
zas jest obarczony najwygodniejszą i naj­
mniej męczącą funkcją: uważać na czas 
zmiany w wiosłowaniu i orjentować się w1 
croctze w edług map, z tego też' wzglęań zwany 
„mairkiran+em . Z „delikatnych przyrządów 
posiadamy aparat fotograficzny, poza tern du­
beltówkę i Robert, aby przj sposobności 
módz sdo; yć mięsny obiad1; ptactwa, szcze­
gólnie kaczek, jest nad Horyniean bard; o 
uuzo.

Dzień wyjazdu 16. lipca jest przepiękny, 
pogoda wspaniała, na niebie ani jednej 
chmurki, tylko upał straszliwy; ochoczo wsia - 
damy. Jo łodzi i ruszamy.

Jestęśmy zachwyceni, wszystko jest d!a 
nas nowe. nigdy jeszcze nie przeżywane, naj­
drobniejsza rzeciz nas bawi.

Okolice naprawdę urocze. Opisy krajo- 
obrazów Wołynia czytane w powieściach i 
oezjach. bynajmniej nie są przesadzone, ra­

czej is.łów brak na oddanie piękna tego uro­
czego kraju. Co za różnorodność widoków 1 
Ciągle coś nowego, to brzeg urwisty ładnie 
zalesiony, jary przecudne, to znoWu lekko 
fałdowane w zgórze pięknie zazielenione, da­
lej o lbrzym ie przestrzenie łanów zboża, mie­
niące się przeróżnemi barwiami w słońcu. ;

Cc. d. n .f ’
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Podwyżka plac Kolejarzy czy - drwiny?!
W  czasie konfliktu Związków ZZK. i ZZM. z 

Ministrem KomuniKapji PomocKim, Rząd za pośrecD 
nicfwem Pala rozesłał do pism dn. 20 zm. komunikat, 
Obwieszczający wszem Wobec i każdemu z osobna, 
że kolejarze od 1 września br. otrzymują „pod? 
wyżkę płac". ^

Przytaczamy tułaj ten komunikat jeszcze raz w 
świetle cyfr i faktów niżej podanych, każdy czło­
wiek mógł już sam ocenić należycie, jak w opra­
cowaniu M. K. wyszła powaga tej oficjalnej obiet­
nicy.

Komunikat wspomniany brzmiał:
„Podwyżka płac pracowników kol. będzie na 

podstawie aeęyzji Prezesa Rady Ministrów marsz. 
Piłsudskiego, powziętej na wniosek Ministra Komu- 
munikacji, wprowadzona w  życie z dniem 1 w rze­
śnia rb.“

Dn. 22 z. m. minister Romocki, powtarzając tę 
zapowiedź wobec delegacji kolejarzy, na zaoytanie 
to\v. pos. Ku-ylowicza Oświadczył, że O ile nowy 
szemat płac kolejarzy (któr|zy z ogólnei ustawy upo 
sażeniowe; maj?, być wyiączeni), do 1. września b r. 
nie będzie gotowy, wówczas Minister zaprosi Z w. 
dla omówienia... formy i wysokości „zaliczki" na 
to nowe, już podwyższone uposażenie...

CO .WSZYSTKIE TE .ZAPOWIEDZI OZNACZAJĄ?

Przecież nic innego, jak tylko tyle, że obecne pła­
ce —  dzięki nrożyźnie O 25 proc. niższe od po­
ziomu cen —  z dniem 1 września zostaną efektywnie 
podwyższone. Wysokość tej podwyżki podawaną 
wprawdzie nie była, ale jej efektywność najmniejszej 
przecież nie ulegała wątpliwości. Bo chyba nie dla 
„kawału" ogłoszony byt komunikat ••zadowy, który, 
zapowiadając podwyżkę obecnych płac, moc tej za­
powiedzi podkreśla jeszcze powołaniem się na jpowagę 
decyzji samego Premjera, marsz. PiłsucsKiego.

A teraz zobaczym y

CO Z TEJ ZAPOWIEDZI ZROBIŁO M. K.

Leżą przed nami ministerjalne projekty nowego 
uposażenia. Każdy, zdrowo myślący człowiek, tra­
ktując poważnie zapowiedź Rządu, musiał oczekiwać, 
że w nowym szemacie płac obecne pobory wszystkich 
pracowników zostaną podniesione możliwie jak naj­
bardziej do poziomu obecnych cen. Bo to właśnie jest 
kwestją palącą, która spowodowała ogłoszenie urzę­
dowego komunikatu.

Tymczasem elaborat ministerjalny z tej oczeki­
wanej ogólnej podwyżki obecnych płac stwarza jakąś 
taką kaszę, taki bigos, laki jakiś chaos niesamowity, 
ze gdyby ten projekt miał wejść w- życie, to jedy­
nym jego skutkiem mógłby być

CHYBA TYLKO ŻYW IOŁOW Y, NICZEM NIEPO­
WSTRZYMANY STREJK 

ze strony doprowadzonych do ostateczności kole­
jarzy

Że nie koloryzujerny. oświetlą cyfry. Nowu sze- 
mat płac, w stosunku do obecnego, Obraca się w 
g anicach od plus 91 proc., aż do... minus 18 proc. 
'!!). Stosunkowo jeszcze najwięcej zyskują samotni 
szczebel A.), nieposiadający żadnej rodziny; w tej 

grupie zmiana płac wynosi; na najwyższych stanowi­
skach przeciętnie plus 50 proc., na niższych przecię­
tnie plus 20 proc., przyczem są i tacy, którym 
now-y szemat przynosi obniżkę obecnych poborów ' 
Ale grupa samotnych jest znikomo mała, bo prze­
szło 90 proc. pracowników, to ludzie obarczeni ro­
dzinami. Otóż M. K. tak ułożyło nowy szemat płac, 
że

IM WIĘKSZA RODZINA, TEM MNIEJSZA POD­
WYŻKA,

tak jak gdyby chciano karać ludzi za to, że mają 
rodziny i wychowują dzieci!

jakiś dziki antyspołeczny i antypaństwowy do­
wcip !

Np. w obecnej IX grupie płac: samotny zyskuje 
15‘31 proc., a żonaty z 2 dzieci (toż samo stano­
wisko) już tylko 1‘59 procent;

w  grupie VII: sam otny kłus 28‘18 proc., żonaty 
2 dzieci —  tylko 17‘93 proc., w grupie VI: samotny  

plus 36‘2 proc., żonaty 2 dzieci już 25‘08 pto c . 
itd. itd.

Ale nie koniec na tera, bo obecne grupy płacy 
porozdzierano na 2, 3  i 4 klasy; jędrna dostaje 
mniej więcej przy d oty chczćfsowem, trzecia otrzy­
muje skromną podwyżkę, a czwarta najwyższą, cał­
kiem niewspółmierną do tamtych.

Np. onecna IX g-upa: a) obaj samotni: jedno 
stanowisko służbowe zyskuje 17 proc., drugie 40 
proc,(H). d) obaj żonaci z 3 dzieci: pierwsza pod-

Sesja budżetowa — za­
miast sesji sejmuj
W A R SZAW A , 5 -g o  gjHerpnia. (A W .)j 

W  zwjązku z poleceniem wydanem przez Mi­
nisterstwo Skarbu do poszczególnych mini­
sterstw resortowych przesłania sobie w ozna­
czonym teinminie preliminarzy budżetowych 
poszczególnych Izialów dowiaduje się „K ur- 
ijer Poranny" z dobrze poinformowanych kół 
o możliwości wcześniejszego zwołania w ro-

wyżka spada do 5‘71 proc., druga ao 22 proc., obe­
cnej płacy.

Vi grupa: a) samotni: dwa stanowiska tracą z 
obecnego 1 ‘09 proc., dwa inne zyskują 'w1 stosunku 
do obecnego 59‘ 79 proc. (!), b) obaj żonaci z 3 
dzieci u pierwszych dwuch obniżka obecnej płacy 
wzrasta do 5'25 proc., u dwuch drugich podwyżka 
zniża się do 45‘5 proc.

Ramy artykułu nie pozwalają nam na przyto­
czenie wszystkich, przeprowadzonych praez Z. Z. K. 
mozolnych procentowych obliczeń, oświetlających ja­
skrawo ten biurokratyczny groch z kapustą.

Ale powyższych parę przykładów wystarczy. —  
Umczysta zapowiedź Rządu została przez biurokrację 
minlsterjałną wykonana w sposób, który całą masę 
kolejarską wzburzy przeciw Rządowi!... Nowy projekt 
bowiem tylko pewnej, b. nielicznej części, oczywiście 
iwiyższych stanowisk daje podwyżkę obecnych płac, 
olbrzymiej większości rzuca marne ochłapy wynoszące 
po parę procent, dużej części daje „podwyżkę" iaą- 
cą w... ułamki procentów, a znacznej liczbie obecną 
płacę... obniża:

I nie można było naprawdę bardziej złośliwie 
skompromitować powag' przyrzeczeń Rządu, jak to 
czyni nowy projekt płac etatowych. Jeżeli do lego 
dodamy

PRCJEKT DLA NIEETATOWYCH, POPROSTU JUŻ 
NIESŁYCHANY,

zobtezymy że z solennych obietnic Rządu w  opra­
cowaniu M. K. zrobił się jakiś złośliwy kaw‘ał upri- 
liscwy...

Ale Kolejarze k aw a łó w  ze sODą urządzać nie p o ­
z w o lą ! Ogłoszona przez nas wczoraj uchwałę W y­
działu Wyk ZZK.. jest p o d  tym względem  aż nadto  

jasną..
Masy kolejarskie nie chcą słuchać nawet o ja­

kichś nowych „przeszeregowaniach" czy nowych sze- 
matach płac, a domagają się tego, co jest w tej 
chwili palącą niecierpiącą żadnej zwłoki kwestją —  
podwyższeni: od 1 września br. wszystkich obecnych 
płac, do poziomu cen, bo ludzie nie chcą już dłużej.

ku bieżącym  zwyczajnej sesji lnidżetowejj 
Jest rzeczą możliwą, że zwołanie sesji budże­
towej nastąpi we wrześniu lub z początkiem 
października. Term m  zwołania sesji nie zo­
stał jeszcze ostatecznie ustalony^ Konstytu­
cja nakazuje zwołanie sesji budżetowej naj­
później w' październiku! O ileby zwołanie zw y­
czajnej sesji budżetowej nastąpiło wcześniej, 
należy przypuszczać, iż odpadłaby celowość 
zwołania w myśl intencji klubów sejmowych 
nadzwyczajnej ,sesji Sejmu

przymierać głodem!

A R  K  A D J U S Z A W E R  C ZE N  KO.

Wariat w m m -
„Do pociągu w'arszaiv.sko-petersburskiej, na

stacji Wilejka, wsiadł pasażer, który podczas
jazdy w przedziale groził pasażerom rewol­
werem, poczem  zbiegł". (Z gazet.)

— Schowaj pan ,swój rewolwer —  to opo­
wiem. N o coby wam tu opowiedzieć... Razu 
pewnego zakochała się we mnie jeana wło­
ska dama...

— Hrabina V —  spytał ta jem niczy pa­
sażer.

— Tak Drabina. „Słuchaj —  pov. iada — 
ja cję ot:nam że strach!" (  iłowaliśm y się 
— że strach !

— O. nie ! Pan opowiesz bardziej szcze­
gółowo... Gdzieś pan ją spotkał, i ja-k po raz 
pierwiszyi powstało u was to uCzucie ?...

Reprezentant firmy; „E w !ans i Crom bell" 
zmarszczyli czoło, i rzuciwiszy tęsknymi o- 
kiem na Czetwierorukowa, c iągnął:

— Byjła ona na bialu. Miała, wiecie pań­
stwo, taki biały kosljum z różam i! Zapoznał 
nas z sobą jakiś poseł... Ja imówiię do n ie j: 
„O j hrabino, jaka pani śliCz... 1

— Co pan bajesz, —  surowo zgromiin 
oasażeir. A lboż Wolno panu, osobie duchow­
nej. bywać na balu 8

— No, jaki tam b a l ! Maleńka wieczo­
rynka ooimowla. Hrabina mówi db m nie:, 
„Gmseppe, jestem nieszczęśliwa ! Chciałabym 
się przed tobą wyspowiadać".

* r
— Oświadczyć się ! —  poprawił niezna­

jomy. _ _:
— N ie  wyspowiadać. Dobrze, mówię jej. 

— Przyjedź pani. A ta przyjeżdża i m ówi: 
..Giuseppe, Wybacz mi. lecz ja cię kochamljP

— Okrutnie głupi romans! —  oświadczył 
bezceremonialnie nieznajomy. — Pańscy są- 
sieazi słuchali go bez żadnego zainteresowa­
nia

Rzucił życzliwem okiem na Czetwiero- 
rukowa i rzekł uprzejmie:

— N ie  pojmuję, jak pan może pozwolić 
swej pani nudzić się. skoro posiada cian taki 
przecudny dar...

Czetwiierorukow zbladł i wyksztusił:
— Ja...ki dar?
— Jakto jaki? Toż śp iew ! O, paneś prze­

biegły... Pan myślisz, że jeżeli koło pana w i­
si czapka urzędnicza, to już nikt nie domy­
śli się. żeś pan znakomitym barytonem, zbie­
rającym  liczne Iaury w1 stolicach ?

— Pan jestes w błędżie —  uśmiechnął 
w ę  wymuszenie Czełwieirorukbw. — Jestem 
Ćzetwłerorukow. urzędnik, a to moja żona, 
'Zinoczka.

— Kardynale! — zawołał nieznajomy, 
przenosząc lufę rewolweru na urzędnika. Jak 
ty myślisz, kto on jest: urzędnik, czy zna­
kom ity baryton ?

Sandómirski spojrzał nienawistnie na 
Czetwierorukowa i wzruszywszy ramionami, 
rzeki

— NapeWno baryton!
— Widzisz pan. A przez usta karuynałów-

przemawia prawda. Zaśpiewajże nam cokol­
wiek. maestro ! Błagamy cię !

— K iedy nie umiem ! —  bezracmie wy­
bełkotał urzędnik. — Zapewniam pana, że 
głos mam wstrętny, 'krzyczący.

— Ach, cha, cha, cha. cha. —  zaśmiał 
się nieznajomy. — Skromność jest cechą p ra­
wdziwego talentu ! Prosim y cię, panie — za­
nuć nam !

— Ależ zapewhiam pana...
— Śpiewaj, śpiewaj ! do sto tysięcy oja- 

dłów!!...
Czetwierorukow zawstydżony spojrzał na 

zachmurzoną twarz żony i chowając ręce 
w kieszenie, zanucił coś nieśmiało i lękliwie.

Podparłszy głowę ręką, nieznajomy uwa • 
żme z ciekawością słuchał śpiewni. Od czasu* 
do czasu strzelał palcami i wtórował.

— Świetnie pan śpiewa! Pewno, że sześć 
tysięcy pobiera pan rocznie ? E, pCwno wię­
cej ! Prawdą jest. cokolwfiekby mówili', że 
muzyka łagodzi obyczaje. Czyż nie tak. kar­
dynale ? . j

— leszcze jak ! —  rzekł niezdecydowanie 
Sandómirski.

— Otóż widzicie państwo! Ledwiesmyj 
tylko przestali maskować się — stiając się sa­
mym  sobą — a zaraz nastrój ogólny polep­
szył się i nuda gdźies się podziała. Wszaki 
państwo nie nudżiło się?

— Jaka tam nuda ! —  westchnął repre­
zentant firmy) ,.Ewans i Crom bell". Tu bo­
ki można zrywać

(Dok. nast.)_
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Wyrok w procesie socjalistów gruzińskich.
J e d e n  s k a z a n y  n a  śm ie rć ,

MOSKWA. (Ceps). Depesze doniosły o wyroku 
w  procesie socjai-demokratów gruzińskich, kiór.y od 
kilku dni toczy) się przeo trybunałem rewolucyjnym 
w  Charkowie. Oskarżony o uprawianie szpiegostwa 
na rzecz Polski Pierikow-Położny Skazany został na 
karę śmierci, pozostali oskarżeni na kilkoletnie cięż­
kie więzienie.

Sam proces obfitował w cały szereg ciekawych 
epizodów-. Bardzo interesujące były na przykład ze­
znania podsąonego Szekeszwilego, który przy po­
mocy swej żony umożliwił socjal-dernokratom gru­
zińskim przejście granicy polsko-sowieckiej. M. in.

za jego pomocą przedostał się z jRosji do Polski znany 
działacz gruziński Koto Imnadze, —  ten sam, który 
następnie przy pomocy generała Zakarjadze prze­
prowadził przez granicę do Rosji głównych oskarżo­
nych. Andżapatidze i Pieńkowa-Położnego. Aby u- 
możliwić Imnadze‘mu przejście granicy, żona Szeke- 
szwillego, Zofja, sprzedała swe ostatnie kosztowności.

Zeznania pozostałych oskarżonych nic nowego 
do procesu nie wniosły, gdyż wszyscy podsąctoi sta­
rali się powiedzieć jak najmniej, odpowiadając tylko 
na najważniejsze pytania.

mowu zamordowanie dygnitarza sowieckiego.
M O SKW A. 5. 8. (A. W .). W  Mińsku na 

placu Sowieckim zajbity został główny se­
kretarz iwojenno-śledlczelgo zarządu Białoru­
si Sienow. Zabójcy członkowie organizacji 
„Ruskaja Pmawdia11 zdołali uimknąć. Władze 
sowieckie starały się fakt morderstwa ukryć, 
jednakże lotem błyskawicy dowiedziano się 
o udanym zamachu na wybitnego funkcjona- 
rjtisza Wojskowego.

M O SKW A. 5. 8. (A. W .). Z Mińska do­
noszą o wymagającej się na terenie Białorusi 
akcji monanchistycznej za powirotem na tron 
Mikołaja Mikołajewicza.

M OSKW A. 5. 8. (A. W .). W  sanatorium 
sowieckiem ..Moskowskij Broletar j at“  w m iej­
scowości podmoskiewskiej Szalikow-o dokona­
no p róby otrucia zamieszkałych w  tern sana-' 
tor jurn komuniiStówi. — Zamachu dokonano na 
190 osób z czego 6 zmarło. — Śledztwo nie 
cało wyników.

M OSKW A, 5. 8. (A. W .). W  Leningra­
dzie rozpoczął ,się proces pirof. Borysa Lin- 
denora. sekretarza sowieckiej Akaclemji nauk. 
który oskarżony jest o defraudację 34 lys. 
rubli. — Zdefrauidiowiane pieniądze przegrał 
pirof. Lindener w' Karty w kasynie1.

Szkielety żołnierzy rosyjskich.
W ARSZAW A, 5 -go  sierpnia. (A W .). 

Robotnicy zatrudnieni przy przebudowie ka­
nału odwadniającego pomiędzy Gocławkiętn 
a Wa'w!rem natrafiają na szkielety oficerów 
i żołnierzy rosyjskich poległych w czasie po-, 
wstania. Równocześnie znajdują wielką ilość 
karabinów, szabel i amunicji. W  dniu wczo­
raj szyiin wydobyto trumnę z& zwłokami gene­
rała. Przedm ioty znajdywlane odesłane zosta­
ną do Mązeum we Lwowie.

Upomimek m. Chicago dla Warszawy-
W A R S Z A W A , 5 -g o  sierpnia.. (AW .), 

Burm istrz Chicago Thomson przesłał za po­
średnictwem rad nego m. Chicago Adam K ie- 
wieża, łzawiącego w Warszawie wraz z w y­
cieczką amerykańską wspaniałą księgę pa­
miątkowa z widokami miasta Chicago oraz 
z fotografjam i członków samorządu1, jako u- 
poimjnek dla miasta W arszawy. Księga za­
wiera równocześnie zanroszenie dla. W arsza­
w y  na św ia tow ą  wystawę w Chicago w ro-, 
kii 1936

Kongrss międzynarodówki zawodo­
wej wzywa do akcji antywojennej

PAR YŻ. 5. 8. (Pat.). Kongres nuędzyina- 
rodowly Federacji Związków zawodowych 
przyją ł n,a (propozycję Juhaux rezolucję, w! 
której iwżywa wszystkich przeciwników w oj­
ny do wzmożenia akcji, skierowanej prze­
ciw1 wojnie i wzmocnienia pokojowych orgia 
nizacji robotniczych oraz oświadcza, że za­
sady- akcji przeciwWojennej, przyjęte przez 
kongres (wiedeński. d'o strajkń generalnego 
włącznie, zachowują całkowicie sw'e znacze­
nie. i

Mowę aresztowania w Rosji sow.
M O SKW A. 5. 8. (A. W .). W ładze sowiec­

kie dokonały" tu znowli licznych aresztowań. 
W śród aresztowanych znajctUjC się między 
innymi wybftiry członek1 grupy! ..Smienowie- 
ichowiców“ Duch en. znany diziennikarz rosyjski1 
b. redaktor pisma wychodzącego w Berlinie 
p. t. vNakanunie“ . Po zlikwidowaniu tego 
pisma uzyskał Duchen od władz- scwieckich 
pozwolenia no powrót.

lilfwlnl usuwają ?olaktiu> zb  swych sianowisk
K O W N O . 5. 8. (A. W .). W  ostantich 

uniach ponowiły się represje w stosunku! do 
Polaków. — Yydarie zostało rozporządzenie 
ministra oświaty nocą którego usunięci zo­
stali ze swych stanowisk dyrektor gimnazjum 
polskiego w Kownie Wojtulewicz. przełożo­
na gininazjum Sosińska oraz • nauczyciele 
polscy Wasil ewska i Lapfcz. — Przyczjma 
tych rugów jest na razie nieznana.

Sprawa kontroli rozbrojeniowej 
nad Niemcami,

BERLIN, 5. 8. (Pat.). W  związku z ogłoszonym 
listem Briancia z dnia 22. lipca 'do Ligi Narodów w 
sprawie kontroli rozbrojeniowej nad Niemcami, prasa 
tutejsza objawia żywe zaniep ;ojenie.

Z urzędowych kół Derlińskich donoszą, że fartu 
tego nie należy tłumaczyć jako nowego kmwu Brianda 

jW  sprawie kontroli rozbrojeniowej. Jest to tylko for­
malność ze strony konferencji ambasadorów, której 
Briand jest przewodniczącym.

Jeżeli Briand w  Liście swoim wskazuje na to, że 
Radzie Ligi Narodów przysługuje w razie konieczności 
prawo zastosowania inweslygacji, to należy zwrócić 
uwagę, że tegc rodzaju kontrola może być zasto­
sowana tylko w wypadku naruszenia ze strony Nie­
miec postanowień rozbrojeniowych. —  Rzeczoznawcy 
wojskowi, akredytowani przy misjach dyplomatycz­
nych w  Berlinie, nie posiadają prawa kontroli.

Angljs nie popiera irredenfy ukra­
ińskiej na Uktaiuib sowieckiej.
LONDYN, 5 sierpnia. W  związku z rewelacjami 

które ukazały się w „Humanite" w sprawie rzeko­
mego pooierama akcji emigracji ukraińskiej, dążącej 
do oderwania Ukrainy sowieckiej od Rosji przez an­
gielskie czynniki rządowe, w  izbie gmin zwrócono się 
do p. Chamberlaina z zapytaniem, ile prawdy jest 
w  tycii „rewelacjach". Odpowiadając na to pyta 
me, oświadczy! angielski minister spraw zagranicz­
nych, że wiadomości „Humanite" o istnieniu kontraktu 
pomiędzy ambasadą angielską w  Paryżu a emigracją 
ukraińsku są całkowicie zmyślone.

„Aczkolwiek rząd Jego Królewskiej Mości —  po­
wiedział p. Chamberlain —  nie aprobuje ani ce­

lów, ani metod polityki rządu sowieckiego tern nie 
mniej nie będzie w żadnym wypadku popierał ja­
kiejkolwiek akcji, którą naród rosyjski mógłby uwa­
żać za skierowaną przeciwko jedności terytorjalnej 
państwa rosyjskiego". (Rps.).

Sprawa sprzedaży „Orbisu"
Werszawa 5 sierpnia. Sprawa przejęcia „Orbi­

su" przez nowe konsorcjum polsko-włoskie, jest już 
W realizacji. Kapitał akcyjny wynosić będzie 5 milj. 
zł., z czego grupa polska włoży 60 proc., grupa 
włoska 40 proc. Na czele grupy polskiej stoi Fran­
ciszek ks. Radziwiłł (przyszły prezes rady nadzor­
czej Orbisu), dalszy skład stanowią: Michał hr. Tar­
nowski, Leon Podoski, dr. W łodzimierz Kozubski. 
Marjan Dąbrowski, Edward Bzowski i Zbigniew1 Żle- 
ziński (dyr. powsz. banku kred. w Katowicach). Do 
grupy włoskiej wchodzą: koleje włoskie i włoskie 
banki emisyjne. Grupę włoską reprezentować będzie 
włoskie biuro poarozy „Cit", które posiada 62 wła­
snych oddziałów zagranicznych. Za grupę włoską rząu 
włoski udziela 3 miłj. zł. gwarancji. Umowa podpi- 
pisana będzie w przeciągu najbliższych 10 dm.

„Ornis" posiadał dotychczas 36 oddziałów" w 
kraju i 215 kas zagranicznych, jednakże nie przepro­
wadzał należycie propagandy turyslyKi po Polsce za­
granicą z powodu zbyt małego kapitału, który po 
rrzewalutowaniu wynosił zaledwie 10 tys. dolarów.

Ameryka nie wierzy w rozbicie 
konferencji rozbrojeniowej.

W AS Z Y N  CTO N . 5. 8. (Pat.). W  Ogło­
szonym wczoraj komunikacie oficjalnym pod­
sekretarz stanu Kelłog oświadczył, że rozbicie 
się cokowiań w Genewie nie jest jego zdaniem 
definitywne, gdyż jest on przekonany. że prą­
cie przeprowadzone w Genewie umożliwią zna­
lezienie' sposobu pogodzenia różnych punktów 
fw(rdzenia: i pozwolą na zawarcie wt niedługim 
czasie uWladu w sprawie ograniczeń do tyczą­
cych okrętowi pomocniczych. W  końcu Ketlog 
istwieirdza. iż jest przekonany., że nieosiągnię- 
Cje pozytywnych rezultatów przez konferen­
c ję  Imorslką nie wpłynie ujemnie na serdeczne 
jsitosunki łączące W ielką Brytanję ze Stanami 
!Z j ednoyzonynu.

ffiumcy otrzymają mandaty kolonialne?
B R U K S E LA . 5. 8. (Pat). Dzienniki dono­

szą, że  wi dniu wczorajszym odbyło się posien 
dzenie rady. gabinetowej, na którelm rozważa­
no szeroko siprawę mandatów kolon jalnych, 
którą Rzesza niemieicka wysunie na najbliż- 
szeim posiedzeniu L ig i Narodów. Dzienniki! 
dioda ją, że wobec tego, iż Francja i Anglja1 
'gotowe są uwzględnić życzenia N iem iec w po-, 
wyższej sprawie rząd belgijski sądzi, że może 
poprzeć stanowisko wielkich mocarstw. I

j  ;

STARCIA KOMUNISTÓW Z POLICJĄ W  BERLINIE.
BERLIN, 5. 8. (Pat.). Wczoraj wieczorem po zgro­

madzeniu protestacyjnetn przeciw wojnie, urządzonem 
pirzez komunistów, przyszło do starcia między policją, 
a demonstrantami.

STREJK .500 ROBOTNIKÓW KOLEJOWYCH.
KATOWICE, 5. 8. (Pat.). Jak donosi „Kurjer Za- 

diodni", strejk sezonowych robotników kolejowych 
objął wczoraj dalsze odcinki drogowe. Strejk ma pod­
łoże ekonomiczne. Ogólna liczba strajkujących wynosi 
lfOO. Przebieg ,strej'ku spokojny.

Rosja sowiecka pragnie nawiązać 
stosunki z Anglją.

MOSKWA, 5. 8. (Pat.). Czkjzerin oświadczył przed­
stawicielom prasy między innymi, że pogłoski, jakoby 
Anglja poczyniła kroki celem podjęcia stosunków dy­
plomatycznych z Rosją, nie odpowiadają prawdzie. 
Chamberlain myli się, jeżeli sądzi, że stosunki han­
dlowe można pozostawić nienaruszone. Rosja gotowa 
jest do rokowań co do podjęcia .stosunków dyploma­
tycznych, będzie jednak musiała żądać gwarancji, że 
tego rodzaju fakty jak najście na lokal towarzystwa 
Arcos więcej się nie powtórzą.

A RZĄD PATRZY NA TO SPOKOINIE.
POZNAN, 5. 8. (AW). Związek Faszystów Polskich 

w Poznaniu rozpoczął ożywioną agitację na ,teren;e 
poznańskim. szczególnie wśród młodzieży rzemieślni­
czej. Plutony faszystowskie ubrane w czarne mundury 
odbywają częste ćw:ozenia. Związek Faszystów przy­
stępuje obecnie do zakładania gniazd prowincjonal­
nych.

• o:
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V I. Kongres Międzynarodówki Zawodowej.
PAR YŻ . W  drugim dniu obrad1 sekretarz 

Sassenbach składał sprawozdanie z działal­
ności Międzynarodówki zawodowej. Spra­
wozdawca podniósł, że sytuacja Międzynaro­
dówki jeist pomyślna, mimo że w ostatnich 1 
trzech latach spadła nieco liczba członkowi, 
Przedewiszystkiem nie należy zapominać, żę 
dlo Międzynarodówki

P R Z Y S T Ą P IŁ Y  4 N O W E  KRAJE: ,
Argentyna z ponad 82.000. Litwa z 18.000. 
okręg Kłajpedy; z 14.000 i Połudtaiowla Afryka 
Z ponad 60.000 robotników kolorowych. W ła­
śni0 fakt przystąpienija południowo - afry­
kańskich Zw. zawodowych zbija zarzut, pod­
niesiony przez Pureella, że Międzynarodowi - 
fca Zawodowa ograniczała swą aziałąlność 
prawie wyłącznie na Europę.

iW związku z tern Sassenbiaich omówił 
stosunek Międzynarodówki Amsterdamskiej: 
do R osji i stwierdził, że M. A.

Z A W S Z E  B Y Ł A  S K Ł O N N A  PRZYJĄĆ 
R O SYJSK IE  Z W * ZAW ODOW E. i 

oczywiście pod warunkami, obowiązującymi 
wiszystkie inne kraje ale kroki, w tym kierun­
ku podejmowane nie dlaly żadnego rezultatu..

Sassenbach oimówil nakoniec
AKCJĘ  PO M O CY 

pi. A. dla górników angielskich, dla strajku- 
jących robotników indyjskich w Bombaju i 
ioia zlokautowlanyćh robotników w Danji.

W  dyskusji przemawiał delegat hiszpań­
ski, Cacallero. który krytykował podróż se­
kretarza Browna do Meksyku, gdzie się spot­
kał Z delegacją rosyjską. Brown i Purcell

czują bez wątpnenia slabosć do komunistów.
Gross,mann (N iem cy ) wyraził ubolewanie1 

z powodu niektórych •wstępów, zawartych w1 
powitalnej mowie Pureella. Część mowy Pur- 
c,ella. odnosząca się do wSspółpracy z Rosją

B Y Ł A  O B R AZĄ  M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K I 
ZAW O D O W E J.

Również Holender Stenhuis krytykował 
wlywody Puircelła. M. A. już w r. 1919 wezwą 
la rosyjskie związki zawodowe do przyłącze­
nia się. ale one na to nie odpowiedziały wcale.

Dyskusja była miejscami bardzo gorąca.

Bredzenia komunistycznej „Prawdy*'.
'M OSKW A. (Ceps ). Omawiając wyniki 

ostatniego kongresu Międzynarodówki Am ­
sterdamskiej. który & tylch dniach, odbył się 
wi Paryżu. „Praw da" moskiewska pisze, że 
wi*,.historji“  klasy, praiefującej niema bardziej 
czarnej stronnicy. jak historja międzynaro­
dówki amsterdamskiej".

$ N a  poparcie powyższego twierdzenia or­
gan istronnictwia komunistycznego oświadlczia.' 
że międzynarodówka amsterdamska systema­
tycznie sabotuje dzieło rewolucji światowej, 
przyjm ując najrozmaitsze rezolucje1 rewolu­
cyjne. których njgdy nie spełniła. 1

„Jeśli kiedykolwiek napisana zostanie hi­
storja naszej doby. — pisze „Praw da". —  to 
nieWlątpliwie będzie tam zaznaczone, że dyplo­
macja międzynarodówki amsterdamskiej u- 
ratowiala Europę przed komunizmem".

Robotę II. Międzynarodówki ...Prawda" 
■azylwia wzorem działalności w kierunku 

skonsolidowania „arystokracji robotniczej

Marsz szlakiem kadrówki
Oteipiiujemi; następujący KomuniKal, który z o k a  

zji historycznej rocznicy 6. sierpnia um ieszczam y:
„Manisz Szlakiem Kadrówki", to  feawody>wOjskowo 

sportowe. Celem jest wykazanie niezłomnej w o li do­
tarcia do mety i należytego wyćwiczenia, pozwalają­
cego znosić trudy uciążliwego marszu.

Na starcie gromadzi się po kilkadziesiąt (w tym 
,roku 94 drużyn), składających się z 13 ludzi każaa. 
Drużyna —  to  najmniejsze ogniwo bojowe. Drużyna to 
zsolidaryzowana, złączona na śmierć i życie grupa 
ludzi, która ma przy wykonaniu danego jej zadania, 
wzajemnie się: wspierać. Zgodnie z regulaminem Mar­
szu drużyna musi maszerować i meldować się na 
punktach kontrolnych w  komplecie. Choroba, a ..awet 
Śmierć jednego z zawodników pociąga za sobą dys­
kwalifikację całej drifżyny. W  ten sposób solidarność 
w  całym zespole doprowadzona jest do maksimum i 
koledzy czynią wszytsko, by dopomóc słabszemu W 
dojściu do mety. Inaczej bowiem wysiłek ich jest da­
remny.

Trasa Marszu podzielona jest na 3 .odcinki: Kra­
ków —  Miechów1 44 kim., Miechów —  Jędrzejów 
40 kim i Jędrzejów —  Kieiae 38 kim.

Każdy z tych etapów drużyny przebywają W  je­
dnym dniu. poczem po przenocowaniu maszerują da­
lej. Notowany przez Komisję Sędziowską czas zużyąj 
na marsz, służy jako materjał do sklasyfikowania dru- 
żgn.

Na ostatnim etapie Jędrzejów —  K:ełcie każda djru- 
żyna może wysiać naprzód kilku swych najlepszych 
piechurów, oy walczyli oni o indywidualne zwycię- 
sbvo Drużynie jednak liczy się czas, w którym minie 
imetę ostatni jej zawodnik.

Na wyćwiczeniu fizycznem nie kończą się zalety 
„Marszu Szlakiem Kadrówki". W  czasie tego wiel­
kiego, bo 3 dni trwającego wysiłku, rzeźbią się cha­
raktery uczestników. W ola  ich uczy się panować 
nad zmęczeniem, głodem i zniechęceniem. W  ten spo 
sób zyskują oni pemą nad soną władzę i stają się 
dulohowo o głowę wyżsi na mecie, niż byli na starcie.

Kongres robotniczej Międzynaro­
dówki sportowej.

\Y Hełisinigforsie odbywać się będzie w 
dniach 5. do 8. b. m. drugi 'kongres Między­
narodowego socjalistycznego związku wycho­
wania fizycznego i snortu. Poprzedni, pierw­
szy kongres, odbył s ię  'w1 Paryżu w roku 1 925j 
D elegaci z 16 państw1 obradować będą nad! 
ustaleniem wytycznych sportu1 robotniczego, 
a taidto obecni będą na uroczystościach i za­
wodach lekkoatletycznych, które związek fiń ­
ski urządza na cześć delegatów1 dnia 7. btn

Dla ułatwienia prac zjazdowych do prze- 
wiażnej cizęśici punktów wybrane będą ko­
misje1. które potem złożą sprawozdania prze a' 
pełnylm kongresem

Przewodniczący i sekretarz Międzynaro­
dówki, tow. B-ridoitix i D evlieger z Brukseli, 
złożą sprawozdanie z działalności M iędzyna­
rodówki w ostatnim okresie Z drukowanego 
ispirawozdania wynika, że Międzynarodówka li­
czy  obecnie 1.548.222 członków w 18 pań- 
istwach i(w teim Polska — 12.500 członków). 
W krótce Injie będlzre fw! Europie państwa, w któ- 
reirn nie byłoby sekcji Międzynarodówki spor­
tu robotniczego i trzeba będzie przystąpić 
uo pozylskiwania związków w innych częściach 
świata. Międzynarodówko sportowa jest w 
stałym kontakcie z Międzynarodówką socjali­
styczną, zawodowa., i ‘młodzieży oraz z M iędzy- 
narodowem biurem  pracy) w Genewie Spra­
wozdanie finansowe wykazuje za dwa lata 
400.000 franków obrotu', dnia 1. lipca 1927 r. 
znajdowało Isję w kasie 13.000 franków

Łlga Nar. w sprawie dziennikarzy.
GENEWA, 6. 8. Kwestjonarjusz ,rozesłany przez 

aiiędzgnarooowc biuro pracy w  Genewie w' sprawie 
warunków prany i życia dziennikarzy oraz ich sy 
tuacji prawnej ekonomicznej i syndykatowej, aały już 
plon obfity w postaci odpowiedz1 nadesłanych przez 
26 narodowości i 54 organizacji. Odpowiedzi te bę 
dą zebrane i wydane w postaci tomu, który ma być 
przedstawiony na orzyszłej sesji Ligi Narodów.

prasy.
Na drodze do porozum ienia z Rosją sowiecka.

Sprawia porozumienia Polski z Rosją wy- 
łwołała w prasie liczne komentarze. W  związku, 
JZ tern ,.Slowó Polskie'4 pisze:

Brak porozumienia z Moskwą pirzyl 
wrogiej postawie Bdrlina uzależniał nas 
całkowicie od’ Londynu i Paryża, pozba­
wiał możności prowadzenia samodzielnie' 
naszej własnej polityki zewnętrznej, ska­
zywał na dyktat angielskiej czy francu­
skiej ambasady pozwalając, grać co naj­
w yżej ina pewnej rozbieżności owych dyk­
tatów i ich horyzontów — skazywał na 
politykę Locarna. Rosję natomiast czynił 
zawisłą od Niemiec i zawieszał nau so­
wietami grozę nowej wojny z Zachodem 
prowadzonej polskim żołnierzem. Całą zaś 
Europę, a zwłaszcza je j zachód stawiał w 
obliczu możliwości niemieckiego odwetu1 
przy czynnej pomocy czerwonej annji i 
sprawiał, że pokój Europy ciągle jeszcze 
nie może zdobyć stałej równowagi.

Brak dobrych, sąsiedzkich stosunków1 
m iędzy nam|i i Rosją stworzył dla polityki 
niemieckiej tę niesłychanie korzystną kon 
junkturę, która pozwlala im  z szybkością 
zawrotną podnosić się z ulpiadku i sięgać, 
coraz (śmielej po to, co chciały) zdobyć wi 
wojnie światowej: pełną gospodarczą i 
polityczną hegemon ję na wlschddzie i za- 
chodzie europćjskieglo kontynentu1.

Parozulmjienie |sj|ę nasze i (Moskwy jest! 
warunkiem stabilizacji ookoju n ie  tył ko  
na wlschddzie ale w  całej Europie i jeist 
wyzwoleniem, Zach du z jarzma lęku 
urzed niemieckim odWetem".

»
„Polska Zbrojna" p isze":

P. Patek zaimjierza rozpocząć rokowa­
nia handl owo-ekonomiczne i rokowania o 
pakt nieagresji. P rób y  te raz jeszcze do­
wiodą (bez względń na ich wyjnil osta­
teczny), Poisaa szczerzę pragnie żyć 
ze Zw iązkiem Czerwonym w normalnych 
stosunkach sąsiedzkich, co dla uu ji So- 
wi er1-jej wirnik być tejmbardziej cenne, iż 
nie |m,a ona dziś ani istotnych sprzymie­
rzeńców, ani nawet choćby „życzliwych

kontrahentowi". N ie  wiemy oczywiście, 
ktpi i jak wi tej trudnej robocie będzie p. 
Patkowi sekundówać ze strony sowiec­
kiej w Warszawie. Wiejmy natomiast jeu- 
no: poseł nasz w: Moskwie będzie miał 
za sobą. jako atut dużej ceny], okres o- 
statni-ch właśnie tygbdni. który znacznie 
i wbrew nawet poszczególnym jakimś 
przet idywaniom wzmocnił położenie mię- 
Idzynarodowie Polski, pewien egzamin na­
rzucony przez wypadki, z którego pań­
stwo nasze wyszło zwycięsko, wzmoże­
nie się pirestigebi państwowego. idącego, 
jak zawsze wr życiu, w ślad za powodze­
niem". MS * w, -V ,*•

*  Ł
„Głos Polski" omawiając całokształt po­

lityki europejskiej w stosunku do sowielów 
p isze:

,.Próba stwOrzema bloku antysowiec- 
kielgb spaliła na pianewlce1. Chaos chiński 
wlszedł w stadjujm chroniczne i nie zapo- 
Iw ada nikomu z obcylch korzyści w  nieda­
lekiej przyszłości. Konferencja poświęco­
na rozbrojeniu na morzu, dowiodła, że na 
Am erykę pod względem ipioliytoznym n ić  
naroże można liczyć. W ielkie kombina­
cje naftowe między) bolszewikami a Am e­
ryką na wyraźną niekorzyść Anglji wska­
zały, że pold w zgŁdcm  gospodarczym Sfa- 
ny Zjednoczone są wOgółe’ przeciwni­
kiem. a nie przyjacielem. Rezultat w y­
ścigu angielsko - sowieckiego o przyh 
laźń J aponji bynajmniej nie jest przesą­
czony .

I oto w  tej sytuacji zjawiają się pro­
pozycje sowieckie, dotyczące p|aktu' o nie­
agresji i trjaktaliu handlowego. Bolszewi­
cy twjyąiągają rękę do zgody, Trzeba 
‘wprawdzie tą rękę dobrze obejrzeć, ale 
nie należy je j lekceważyć. Wprost prze­
ciwnie trzeba uczynić wszystko, aby u- 
inożliw ić jej przyjęede. N ie  wolno ani na 
chwilę zapominać, że ręką ta kieruje dzi­
siaj konieczność, która daje dóść znacz­
ne gwarancje dobrej wolii".
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CZAS ODNOWIĆ PRZEDPbATi;
ZA MIESIĄC SIERPIEŃ

Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, którzy nie chcą ilonnad 
przerwy w  wysyłce nnmern -- o rychle nadesłanie przedpłaty przeka* 
zem pocztowym lab tez na konto nasze w  P. K. O. ]\lr. 242.176.

Szowinizm litewski pogrąża kraj w rnine gospodarczą.
RYGA. 5. sierpnia. Znany ze swej dzia­

łalności francuski generał L e  Rond1, zwiedza­
jąc  kraje nadbałtyckie, zatrzymał się, przez 
czas jakiś w Kownie. P rzy  nowano go tu 
uroczyście a prezydent państwa udekorował 
go  orderem. Pobyt Le  Ronda w1 Kownie miał 
na celu zainicjowanie porozumienia polsko- 
litewskiego, usiłowania jego jednak — jak  
twierdzą — nie dały rezultatu.

Mimo ie  na Litw ie są grupy, które rozu­
m ieją bezsensowość i szkodliwość utrzymy­
wania „stanu wojennego" między; Litwą a 
Polską, próbę kompromisu udaremniają oiar- 
tje  szowinistyczne. Charakterystycznym przy­
kładem tego tępego zaślepienia szowinistycz­
nego, nje liczącego się z warunkami możli­
wości, jest ofiarowanie przez reemigrantów 
z Am eryki litewskiemu generałowi c hukau- 
skasówi złotej szanli. na której wyryty iest 
napis:

„T ym  mieczem masz zdobyć W ilno".
Z łoty miecz — to trochę za mało. by 

otworzyć oramy Wilna.
r\ tymczasem

SYTU AC JA  G O SPO D ARC ZA JEST W  STA
N IE  O P Ł A K A N Y M .

*
Korespondent „Voss. Z tg." z Kowina K. 

W . Philipn. charakteryzując Litwę, jako „u- 
kryty" kraj, i oświetlając krytycznie sytu­
ację tego państewka podnosi jako główne nie­
szczęście zupełny brak pieniędzy.

Państwo m oże tylko z ciężką biedą speł­
nia. swoje nieodzowne zadania a przedew szy- 
stkiem może opłacać urzędników1 w sposobi 
bardzc Imarny. Samodzielni urzędnicy adini- 
mstracyjni prowincjonalni na stanowiskach

kierowniczych otrzymują zaledwie około 150 
imarek niemieckich co ich oczywiście czyni 
mało odpornymi wtobec korupcji. Działalność 
aparatu państwowego cierpi na lenn bardzo. 
Ponieważ z wyjątkiem podatku gruntowego 
niema innych podatków! bezpośrednich więc 
niema stąd właściwie zupełnie kas państwa.

Z ceł Wpływa miało, bo Litwa żyjąc nie­
zmiernie skroni nie, niewiele sprowadza. Z po­
datku zaś gruntowego także nie1 wpływa wiele, 
poniewiaż atomizacja roli. często na parcele 
kilkuhektarowe, umożliwia rentowość przy ta­
kiej karłowlatośioi gospodarczych obsz;arów.

Źe i ula Polski porozumienie z Litwą

O T W IE R A  .W IE LK IE  P E R S P E K T Y W Y

— to  jasne.
Gospodarcza i polityczna rola Polski za­

wisła od długości wybrzeża morskiego, któ- 
rem będziem y rozporządzać. Obecny stan 
jest niewystarczalny, a jego rozbudowa sta­
nowi naczelny imperatyw naszych dążeń 51 
wyisiłków. Jedyne możliwości zwiększenia do­
stępu daje Ltwa. Na grianlicy pólnocno- 
wlsćhódlnaej skupiają się najdonioślejsze za­
gadnienia naszej przyszłości.

W  tern świetle jesl Wilenszezyzna pod­
stawią. a niebawem stać się m oże osią nieiyl- 
ko naszej, lecz europejskiej polityki, filarem) 
budowy północno-wschodniej Europy. Z ru­
chem Polski wstęgą niomnową mknie poży­
tek. dobro, postęp i spokój Europy

W  Itej konstelacji może być Litwa tylko 
stroną korzystająęą; Wlszakże nie tajno, żd 
je j zdrowie gospodarcze zależy od Polski. 
To samo dotyczy jej politycznego znaczenia, 
a także utPwlalenia bytu i niepodległości. 1

O  s z k o l e  i  o  u c z n i i z .
Tyle się dziś mówi o reformie .szkoły! Ty'e pro­

jektów. tyle swarów, tyle poglądów, tyle konferencji!
0  wszyrtkieir. się mówi — najmniej jednak o dziecku!

Ono bowiem a nie nauczyciel, ani tern mniej 
„materjał“ szkolny — jest podmiotem i ośrodkiem 
szkoli; Szkol? winna być światem dziewa, a nie do­
meną nauczyciela.

Na ten temat umieszcza dr. M. Friedlander w  war­
szawskiej Epoce" wiele ciekawych spostrzeżeń i 
uwag. Przytaczamy je w wyjątkach.

,klasyfikujemy". To  znaczy: wedle istalonego 
szablonu z przed kilku pokoleń. wedle na­
szego widzimisię i wedle przepisanego programu —  
oceniam- ilość i jakość wiadomości, nagromadzonych 
w głowie dziecka. Prawie mechanicznie, jako w y­
padkową klasyfikacji okręgowych z roku szkolnego 
wpisujemy w świadectwach noty z  ,.zachowania"
1 „przedmiotów". Czy te świadectwa naprawdę O 
uczniu świadczą? Bardzo mało. Wartość bowiem not 
ze względu na szereg przy klasyfikacji W grę wcho­
dzących czynników jest nader problematyczną. —- 
Często uczeń mało zdolny, a pilny i operujący wu- 
łącznie pamięcią mechaniczną, dzięki której potrafi 
znakomicie reprodukować „wykłady" czy ustępy" —• 
lepsze będzie miał noty od ucznia zdolniejszego, 
myślącego jednak samodzielnie i oryginalnie —  czego 
wielu na autorytet swój zajadłych nauczycieli bardzo 
nie lubi; często uczeń bardzo przeciętny lepiej wyj­
dzie Od ucznia, wykazującego pewne wybitne w! jed­
nym kierunku zdolności i zamiłowania, nie odpo­
wiadającego jednak tak ulubionemu u nas szablono­
wemu strych u] cowi przeciętności szkolnej; często u-

czeń ociążały. niesamodzielny, a „posłuszny" i „prze­
pisowy ‘ otrzyma „zachowanie" „bardzo dobre", a 
uczeń rzutki, pełen inicjatywy, społecznie myślący, 
ideowy — wylatuje ze szkoły^..

K.edyz nareszcie w świadectw ach szkolnych znik­
ną kratkowane ryOryki na „postępy" i „zachowanie", 
a pojawi śie ocena umysłowości, zdolności, zamiłowań 
i Charakteru ucznia? Czyż zamiast sze-egu stopniowa­
nych nor nie wpstarczy ogólna ocena „uzdolniony" 
lub ,mei zdolniony" do klasy następnej, odpowiednio 
uzasadniona opisem ucznia?

Czyż zamiast kratkowanych katalogów’ nie lepsza 
by była oficjalnie wprowadzona „karta indywidualno­
ści" ucznia czy u-czenicy, w której to karcie zawarteby 
były dane o  rozwoju fizycznym umysłowym i ducho­
wym wychowanka od najniższego do najwyższego jsto- 
pni3 -szkolnego!? Otoby dopiero było prawdziwe (świa­
dectwo dla uczelni wyższych, dla urzęnóW1 państwo­
wych, dla sąaów itdl.

A egzaminy? Co za .męka dla dziecka! Ileż to 
dni niespokojnych, nocy nieprzespanych, niepokoju, 
obawy i trwogi! Ileż zdrowia i isił idzie na marne, 
ile nerwów się psuje! Klasyfikacje i egzaminy W 
stanie dzisiejszym przyczyniają się wydatnie do Wzro­
stu neurastenji i pesymizmu wśród młodego pokole­
nia. Wartość egzaminów, jako środka podagocpozneglo, 
jest dziś przez facnowców poważnie kWestjonowaną, 
a -sposób jego odbywania W większość1 Wypadków u- 
rąga wszelkim zasadom rozumnej pedagogiki i dy- 
daktyki oraz wszelkim pojęciom o głębszej a spra­
wiedliwszej ocenie.

Wejdźmy tylko w położenie dziecka, które sze

reg dni, tygodni, nawet miesięcy żyje W oczekiwaniu 
tego strasznego dnia egzaminu, a w  dńiu tym przy­
chodzi zdenerwowane często z ostatniej nocy niewy­
spane, by przez cały dzień (8— 10 godzin) odpo­
wiadać na pytania 8— 10 obpych nauczycieli z 8—  
10 i więę< przedmiotów!

Sprawa reformy klasyfikacji i jgzaminów łączy 
się oczywiście ze sprawą reformy całego ustroju 
szkolnictwa. Słuszne zupełnie dążenie do podniesie­
nia poziomu, umysłowego Wychodzących ze szkół abu 
tu-rjentów nie może być motywem i usprawiedliwie­
niem coraz ostrzejszych klasyfikacji rocznych, egza­
minów wstępnych, oraz egzaminów dojrzałości. Fał­
szywa to droga i zbyt łatwa ■—  droga najmniejszego 
oporu.

0 uruchomienie rządowego zakładu 
kąpielowego w Szkle.

W  dniu 10 lip-ea oabyło się zebranie publiczne 
w  Szkle, przy udziale i u cm ości wsi okolicznych oraz 
kuracjuszów Zakł. kąp. Kasy chorych m. Lwowa W 
sprawie uruchomienia rządowego Zakładu kąpiewegc 
w Szkle, który od roku 1921 jesl nieczynny.

Zebranie po dokonaniu wyboru uchwaliło zw ró­
cić się do władz państwowych, oraz zainteresowe 
nego Społeczeństwa z następującem przedstawieniem 
sprawy: , i i i 1

1) rządowe uzdrojowisko w1 Szkle posiaoująoe 
źródło siarczane jest jednem z najstarszych uzdro- 
jowisk polskich i stanowi pamiątkę historyczną, —  
Rząd okupacyjny nrzejąwszy Zakład ten w swoje 
posiadanie -roznuaował go do takich rozmiarów, ż€ 
można było pomieścić w  niem kilkaset osób. PO<J 
względem wartości leczniczej źródła tego Zakładu 
uznane są jako najbardziej skuteczne. W  tym sta­
nie rzeczy przejął ten Zakład na wJasność Rząd 
polski, prowadząc w dalszym ciągu do roku 1921 
jako czynny. —  Od x. 1921 Zakład ten stoi pustką
1 ulega powolnemu zniszczeniu, Znajdujące się na 
terenie Zakładu budynki są naogół w  zupełnie do­
brym stanie nadającym się do użytku. Brak odpo­
wiedniego dozoru i konserwacji powoduje niszcze­
nie się tych objektów. Cały. Zakład kąpielowy po­
łożony jest wśród starego parku, którego obszar wy­
nosi około 20 morgów. Jak. z powyższego stanu 
rzeczy już wiaać, przy nieznacznym Wkładzie stosun­
kowo do wartości tego objeklu, możnaby Zakład 
powyższy uruohomić w ciągu krótkiego czasu i oddać 
do publicznego użytku. Zakład będzie się nadal roz­
wijać z własnych dochodów jako przedsiębiorstwo 
samowystarczalne a nawet, w 1 krótkim czusie zwróci 
wszelkie wkłady.

2) Na terenie Zakładu rządowego znajduje się 
źródło siarczane O wydajności około 3.000 kąpieli 
dziennie —  co stwierdzili rzeczoznawcy, Woda siar- 
czana tego źródła posiadająca wysoko procentowe 
składniki chemiczne jest niezawodnie skuteczną prze- 
aiwko słabościom reumatycznym, podagrze, zapale­
niu nerwów (ischiss) itp., którą to skuteczność stwier­
dziło tysiące luozi na swoim organizmie.

Wskutek nieczynności powyższego Zakładu woda 
z \> ymienionego źródła odpływa niewykorzystana ze 
szkodą dla Rzącfu który jest właścicielem tego bogac­
twa naturalnego i z większą leszcze szkodą dla 
.społeczeństwa-. )

3) Uruchomienie Zakładu rząuowego wr Szkic 
posiada ponadto, niemałe znaczenie gospodarcze. Z 
jednej strony odciąży Zakłady kąpielowe w Pań­
stwie nie mogące pomieścić całej ilości zyłaszającyć 
się -chorych i uchroni temsamem kuracjuszy od wy­
zysku w przepełnionych uzdrojowiskach. Z drugiej 
zaś strony przyczyni się do zwiększenia zarobków 
miejscowej ludności, które wskuLek lichych gruntów, 
oraz różnyon klęsk elementarnych znajduje się w  
kaiast-rofalnem położeniu gospodarczem. Wreszcie 
prace związane z rozbudową i uruchomieniem Za­
kładu zatrudnią wiele bezrobotnych rzemieślników i 
robotników, którzy dotychczas są ciężarem państwa.

Zebranie publiczne —- obywateli, stojąc na sta­
nowisku dobra publicznego zwraca się z gorącą i 
usilną piroisbr- -do wszystkicn Czynników Kompetent­
nych, ażeby jedne w _akrjsie swojej władzy za­
rządziły. drugie zaś poparły konieczność uruchomie­
nia Zakładu kąpielow ego w  Szkle.

łJtr—

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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KOMITET BUDOWY POMNIKU STEFANA ŻE­
ROMSKIEGO W  NAŁĘCZOWIE komunikuje: Nałęczów 
buduje obecnie pomnik Stefanowi Żeromskiemu, wdzię 
czny „raj z iem n i" składa hołd mu w Polsce naj­
pierw szy.

Budowę pomnika przeprowadza blizki druh Że­
romskiego, twórca „Chaly“ i „Mauzoleum", archi­
tekt Jan Witkiewicz, Rzeźbę głowy wykonał Aleksan­
der Żurakowski, Komisja Artystyczna M. W. R. i 
O. P. wyraziła swą opinję o projekcie pomnika na­
stępująco: „...dzieło poważne, przemyślane, ujęte 
wykonane artystycznie. Podobizna Wielkiego Pisarza 
odbiega od spopularyzowanych portretów... jesi pełna 
Charakteru i wyrazu swoistego Żeromskiemu".

Dzief. odsłonięcia pomnika będzie nietylko świę­
tem Nałęczowa; w dniu tym, czcząc pamięć twórcy 
„Popiołów ", pochyli głowy cała Polska".

00 LOKATORÓW, zamieszkałych przy ul. B. Gło­
wackiego L. 4 otrzymujemy następujące zażalenie, 
świadczące, jak ciężki jest los ludzi, zmuszonych 
znosić despotyzm i terror kamieniczników i >ch za­
stępców : ,

Zarządca realności Józef Olszewski znęca się nad 
nami, znieważając nas rozmaitymi wyzwiskami o raz  

grożąc pobiciem. Wytacza coraz to nowe procesy 
awizacyjne, a prócz tego namawia dozorcę domu, by 
Jbił lokatorów. Gdy zagroziliśmy policją, pan ten jął 
■wykrzykiwać, że ma pieniądze, to mu nikt nic nie 
zroDi. Gospodarzowi poskarżyć się nie m ożna, bo go 
nigdy niema, a zarządca Olszewski, oświadcza, że 
„tu żaden parch nie jest gospodarzem  tylko on".

JAN HE W  AK, starszy Cechu Mistrzów introligator­
skiego przy ul. Fredry 6 od iroku 1909 —  prosi nas o 
stwierdzenie że nie ma oprócz nazwiska i zawodu 
nic wspólnego z panem S. Hewakiem, kier. ntroli-g. 

-Tow . Nauk. im. Szewczenki, którego nawet nie Jest 
.żadnym kuzynem ani krewnym.

ZNÓW PODRZUCENIE DZIECKA. Obok kościoła 
św. Mikołaja znaleziono wczoraj podrzucone około 
4-miesięczne niemowlę płci męskiej, zwinięte W1 białą 
poduszkę i damski pled kolorowy. Podrzutkiem za­
opiekował sie komisarjat miejski I. dzielnicy.

ARESZTOWANIE ZA AGITACJĘ KO tIUNISTYCZ 
NĄ. Policja uj<£a onegdaj w nocy Aleksandra Leb- 
wohla. pomocnika 'księgarskiego, zajętego w księgarni 
Akademickiej, oraz Anzelma Fischera, malarza pokojo 
wego, który wraz z innymi w  III-ciej dzielnicy od­
bijali przez patrony różne sentencje komunislyczne. 
W ostatnim czasie rozrzucono również w nocy bibu­
łę komunistyczną po ulicach we wspomnianej dzielni­
cy. wówczas też aresztowano trzech komunistów', o- 
raz głównego kierownika oddziału „malarzy" Samuela 
.Abrahama, zam. przy ul. Bułgarskiej.

Wzmożona ta agitacja jest dokonywana w myśl 
dyrektyw centrali warszawskiej, która nakazała ty­
dzień propagandy sowieckiej z okazji zabójstwa posła 
Wojkowa.

Podobne „obchody" zorganizowano i w innych 
stronach kraju, szczególnie w Zagłębiu Borysław- 
■skiem,

ZAMACH MORDERCZY W  UL. ŁYCZAKOWSKIEJ
Wczoraj o północu 34-letni Teofil Srokowski, zam. 
przy ul. Łyczakowskiej 56, napadł z rewolwerem 
w  ręku na przechodzącego ulicą Jana Petryszyna, 
zam p-zy ul. Łyczakowskiej 94. Srokowski zdołał 
jednak ujść z życiem, poczem doniósł o napadzie po­
licji. Pet-yszyna aresztowała policja i odstawiła ao 
sądu.

ZABIŁ CÓRKĘ Z POWODU OBCIĘCIA WŁtóOW-
18-letnia Fajga Gotlieb, zam w Tomaszowie Mazo­
wieckim wbrew w o li ojca Borucha onegdaj udata się 
-do fryzjera który obciął jej włosy na modną krótka 
fryzurę. Gdy wróciła do domu ojciec ujrzawszy córkę 
w  typie „a la garoone", popadł w szał i począł okła­
dać ją grubym kijem po głowie. Niesżczęstia wskutek 
doznanych obrażeń doznała wstrząsu mózgu i w1 kilka 
godzin później zmarła. Nieludzkiego ojca aiesztowała 
policja.

POŻAR Z POWODU WADLIWEJ BUDOWY KU­
CHNI. Na strychu realności przy ul. Nowej 11, w Za- 
marstynowie. skonslruowano mieszkanie, do którego 
sprowadził się niejaki N. Sćhrenzel. Wczoraj podczas 
gotowania wieczerzy od rury kominowej zapaliła się 
drewniane ścianka, ku przerażeniu mieszkańców wgo 
domu. Zaalarmowane straż pożarna zdotałą szybko 
ugasić pożar, zagrażający katastrofą sąsiednim real- 
nościom. I

Sprawki Nowaka zwiększaj a sie bez końca.r  w J w w

Afera aresztowanego Nowaka powiększa się co­
dziennie w coraz to nowe szczegóły występnej jego 
działalności. Każdy vzyn jego nos. cechę jakiejś pie­
kielnej chciwości zdobycia majątku za wszelką cenę.

W  czasie, gdy miljony ludności w mieście i kraju 
cierpiało głód i nędzę, zdółał ten osobnik nabyć na 
własność 11 kamienic parcele, otworzyć restaurację 
i t. d., tak, że majątek jego obliczają obecnie na 
130 tys. dolarów-. j

Wczoraj zarządzono dodatkową rewizję w jego 
ubikacjach, przyczem znaleziono 

TAJNA FABRYKĘ 
likierów, urządzoną w jednym pokoju. Zna'eziono tam 
3 aymiony spirytusu i przybory ao sporządzania 
droższych rodzaji wódek. Kram ten zakwestionowano. 
Nowak zaś dodatkowo będzie odpowiadać za niedo­
zwoloną faorykację likierów.

KoKota Nowaka.
Podczas opróżniania piwnicy z zakwestionowa­

nych wódek, okazało się, że znajdowało się tam 44 
skrzyń ze spirytualjami. Skarb ten o symbolicznej 
cyfrze opieczętował on kabalistyczną cytrą, gdyż 7 
pieczęciami. Wódki te gromadził Nowak w- |uym zaka­
marku od 13-tu lat jako zapas na ,jozamą“ godzinę. 
Wynika w-ięc z tego, że  Nował mial również pociąg 
do kabalistyki. Wszystko to razem złożyło się na nie­
byłe jaką kabałę, którą Nowak nawet przy iswym przy 
słowiowym sprycie nie łe two będzie mógł nozgma 
tw-ać.

Pajęcze macki „przemysłowca".
Tak w policji, jakoteż u sędziego r. Linderta co­

dziennie zgłaszają się liczni świadkowie, celem świad­
czenia przeciw Nowakowi. Wczoraj zeznawał emer. 
prof. Szkoły Przemysołwej, Preforjusz, który podał, 
że Nowak, dosiarczając wędliny dla wojska do spółki 
z masarzem ś. p. Echniowskim, tak prowadził rachun-

ki, że wedle jego zestawień Ichniowski zamiast zysku, 
poniosł stratę. Kryminalną tą aferą zainteresowała 
się policja .gdyż jest ona wielce obciążająca areszto­
wanego i

Doniesiono również policji, że Nowak, aby nie 
uiszczać opłat akcyzowych, sprowadzał wieprze na 
adres swych znajomych w elektrowni miejskiej. Tam 
też rozebrano wieprza, który padł podczas transportu, 
padlinę zaś wywiózł Nowak w1 nieznanym kierunku.

Również figurowało nazwisko tego „przemysłow­
ca" w pewnej aferze cukrowej. Sprawa ta jeanak 
została umorzona z powodu zgonu głównego spól- 
nika tego „interesu".

Stwie-dzono również zeznaniami świadków że 
przetapiał on smalec amerykański z łojem i tak sfa­
brykowany tłuszcz sprzedawał jako czysty smalec.

W  ostatnich lalach zapragnął on stanowiska spo­
łecznego w mieście. Zostawszy mianowany cenzorem 
Izby handlowej, przybrał tytuł radcy i marzył o  wyż­
szych dostojeństwach lak w mieście i |wi kraju. Dziś 
mając za sobą doświadczenie, iż niejedno da się zro­
bić za pieniądze, zabiega usilnie o  wydostanie się na 
wolność, ofiarowując jako kaucję cały swój majątek. 
Gdy mu odpowiedziano, że propozycja ta jesi przed­
wczesna, począł w dalszym ciągu symuloWać chorobę,, 
twierdząc tym -azem. że ma hemoroidy. Otrzymał 
jednak oapowiedż, że jest kiepskim symulantem.

Po pewnym czasie zapewne uspokoi się on w 
więzieniu i aozuSuie tę prawdę, że mająlek nie przy­
niesie nigdy zupełnego szczęścia, które znaleźć można 
tylko w  doskonaleniu się cuchowem i w e  własneui 
Wnętrzu. Dlatego pobyt w więzieniu, usposabiający do 
kontemplacji, może mu tylko przynieść pożytek, a nie 
szkodę. Rozmyślając bowiem nad swą przeszłością,'za­
pewne zrozumie, że winien majątek swój ofiarować 
nie jako kaucję, lecz raczej dać go na cele społeczne, 
co byłoby ekspiacją za poprzednią jego działalność.

Skandaliczne stosunki w szkolnictwie w Krośnie.
KROSNO, w  sierpniu.

W e w.ześniu 1926 r. przeszedł w stan spoczynku 
kierownik 7-mio klasowej szkoły wi Krośnie p. Boha- 
czek, a w miejsce tegoż oddał p. inspektor Szymon 
Gonet piowizorycznie kieiowniclwo szkoły swemu 
pupilowi p. Stanisławowi Mazurowi, posiadającemu 
zaledwie kwalifikację nauczycielską, podczas gdy w 
tejże szkole było pięciu nauczycieli z wyższym kur­
sem nai czycielskim, a nawet niektórzy z nich chlu­
bnie prtcowali przez szereg lat w szkołach śred­
nich. Pan Mazur nie przewyższył ich też latami w 
służbie.

Gdy p. Michał Mięsowicz, członek Rady Szkolnej 
Powiatowej, obecny wiceburmistrz vk Krośnie zapy­
tał się i wzrócił n Inspektorowi uwagę na te anor­
malne stosunki szkolne, tenże tłumaczył to tern, że 
]>. Mazur nie posiadając egzaminu nie będzie miał 
pretensji przy obsadzaniu na stałe tej posady, a po­
wierzenie jej choćby prowizorycznie innemu posia­
dającemu egzamin, wzbudziłoby chęć uzyskania tejże 
posady na stałe, a tego p. inspektor sobie nie życzy 
tenibąrdziej, że konkurs w  najkrótszym czasie raz 
rozstrzygnie tę sprawę.

Ta słuszna uwaga p, Mięsowicza rak rozgnie­
wała p. Inspektora, że przy Lworzeniu nowej Rady

P. Szk pominął p. Mięsowicza i tenże nie wszedł 
do R. S. P „ aby przypadkiem nie upomniał się 
W- przyszłości o  wykonanie ustaw szkolnych, które 
przecież przez pierwszego urzędnika szkolnego w po­
wiecie dla przykładu powinny być respektowane.

Ustawa szkolna powiada, że w  30 dni po urzę- 
dowem spensjonowaniu kierownika ma być rozpi­
sany konkurs na tę posadę, tymczasem p. Inspektor 
od zesziego roku cizekał z konkursem aż do 15 sier­
pnia br. bo p. Mazur, kandydat ina kierownika a pupil 
p. inspektora niema jeszcze potrzebnego egzaminu i 
na gwałt w czasie obecnych w'akacji wyjechał na 
kurs informacyjny i na kolanie zamyśla przy pomocy 
p. inspektora złożyć egzamin.

Tak się obsadza posady swoimi ludźmi, tak się 
respektuje i stawę taki przykład daje urzędnik na 
wy “ zeni stanowisku i takie slosinki toleruje się 
w okresie „sanacji moralnej".

Ciekawi jesteśmy, co też. p. Inspektor zrobi te­
raz z konkursem; i co będzie z egzaminem p. Mazura, 
bo termin upływa 15 sierpn a a p. Mazur pojechał 
dopiero informować się, czego się trzeba uczyć ao 
tego egzaminu z grupy matematyczno-fizycznej.

Czekamy...

DALSZE ZBRODNIE WESOŁOWSKIEGO. Przed 
kilku tygodniami aresztowano tego obszarnika w 
Warszawie za uwodzenie nieletnich dziewcząt. Onegdaj 
otrzyma! prokurator list od niejakiego Bolesława Mo­
rawskiego z Krakowa, który donosi, że jeszcze w 1 r. 
1908, Wesołowski przyjął jego siostrę jako bonę. 
W  rok później siostra powiła dziecko. Odiąd ślad jej 
zaginął.

P. Bolesław Morawski przypuszcza, że siostra jego 
padła ofia-ą szajki handlarzy żywym towarem, na 
czele której stał Wesołowski.

KRADZIEŻE. Pelagja Chomik, zam. przy Drodze 
Kulparkow.skiej, doniosła policji, że nieznany osobnik 
włamał się wczoraj do jej mieszkania, skąd skradł 
z szafy gotówkę 500 zł., oraz 1 złoty pierścionek, war 
tości 40 zł.

Do mieszkania Izydora Druckera, zam. przy ul. 
Mochnackiego, włamali się jacyś osobnicy, którzy 
skradli garderobę srebrne nakrycie stołowe, 2 kasetki 
żelazne, złoty zegarek „Longines" i książeczkę kasy 
oszczędności na 67 dolarów

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Michał Czaj­
kowski, wałęsając, się po pl. Gołuchowśkićh, skradł ze 
stoiąceso tam wozu pakunek z czekoladą, wartości 
50 zł. na szkodę Ryfki Kupfersteino .vej, zam. w Hru­
bieszowie pod Zamościem, Poszkodowana zauważyć 
jednak kradzież i spowodowała aresztowanie zło ­
dzieja.

50-letni? Marja Węglarz bez stałego miejsca za­
mieszkania została aresztowana za kradzież bielizny, 
wartości 700 zł. na szkodę Wilhelma Smutnego, zam 
przy ul. św. Kingi.

GUMY BERSGNA to istny cud... Dają lekki i ela­
styczny chód.

— ::
NA FUNDUSZ STRAJKUJĄCYCH STOLARZY z ło ­

żył Związek Stolarzy w Janowie 10 zł. Związek Intro- 
ligato-ów zł. 20.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
Dziennika Ludowego, ul. Sykstuska 21, II. p.
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. S t t e r a t u r a ,  n a u k a ,  s z t u k a .
■SPEHTUAP TEATRU WIELKIEGO:

Piąvek. o godz. 7.30 wiecz. „Adieu Mimi".
Sobota- o godz. 7.30 „Adieu Mimi".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Gościnne występy teatru wileńskiego. 

BBPERTUAR KIN LWOWSKICH:
,.KOPERNIK" —  „M ARYSIEŃKA": Bitwa morska. 
„L E W  ; Dom warjatów.
,.APOLLO": Zabawa w  miłość.
,PAŁACE": Kobieta bez seroa.
„CHIMERA": Rozwódka z temperamentem. 
„FATAMORGANA": Golgota uczciwej koDiety. 
„ROCOCO"; Skrzypek z Florencji.

EMERYTURA DLA W L. ORKANA. Poseł Langer 
Odbył konferencję z min. oświecenia p. Dobruckim, 
w  sprawie przyznania emerytury znanemu poecie 
Władysławowi Orkanowi, którego jubileusz wypada 
w roku bieżącym. Min. oświecenia sen. Dobrucki zako­
munikował p. Langerowi, że ministerstwo przygoto­
wało już odnośne wnioski w  tej sprawie, wnioski 
te wpłyną na najbliższe posiedzenie rady ministrów. 
Emerytura ta wynosić będzie aOO zł miesięcznie.

Festyn i przedstawienie Kolonii 
dzieci w Mikołajowie.

Na dochód kolonji dzieci robotniczych urządza 
Sekcja Kobiet PPS. w niedzielę, dnja 7. sierpnia, w iel­
ki fe>tyn wr Mikołajowie, p-zyczem Dędzie tam ode­
grana sz+uka teatralna przez bawiące na kolonji dzieci. 
Na program festynu składają się rozmaite niespo­
dzianki.

Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra 
Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego Browarów.

Zgłoszenia chętnych na wyjazd do Mikołajowa 
przyjmuje do soboty tow, Hulles w administr. Dzien­
nika Ludowego, a tow. Segal w Kasie Chorych. Koszt 
podróży tam ,i z powrotem wraz z 'wiktem, oraz ze 
występem na festyn i przedstawienie wynosi 10 zł. 
(bez wiktu 7 zł.).
Odjazd1 ze Lwowa O godz. 6.20 rano. ■

Uprasza się Towarzyszek i Tow arzy­
szy by fanty na loterję składali w  Dzien­
niku Ludowym , lub u tow. Segala w  K a ­
sie chorych od godz. 8 do 5 popoł.

E ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Omijać 

LwóW z  powodu strejku.

DOMY DLA BEZROBOTNYCH W  LUBLINIE
L U B L IN . 4. 8. (A. W .). Miasto Lublin 

otrzymało z kredytów1 państwowych pożycz­
kę w  sumie półtora miljorta złotych, która 
obrócona będzie aa budówę domów ula bez­
robotnych i n,a dalsze prowladzenie robót pu­
blicznych. — Roboty podjęte zostaną w na j­
bliższych dniach.

WZNOW IENIE STOSUNKÓW JUGOSŁOWIAŃSKA 
ALBAŃSKICH.

BIAŁOGROD. 4. 8. (Pat.). N ow o miano­
wany pasieł jugosłowiański w Tiranie Ml k ie  
wyjeżdża jutro do Tirany. Ty.msamym zosta * 
ją  Wznowione stosunki dyplomatyczne z A l­
banią.

.Komunikat
X RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie 

zwyczajne zet),ranie w poniedziałek, dnia 8. sie-pni0* 
o godz. 7 wieczór, w sali ul. Ossolińskich 10. W  kon 
ferencji wezmą udział delegaci i członkowie Zarzą­
dów Rob. Z w. Zaw. za okazaniem legitymacji. Nr 
porządku oorad: Sprawy akcji cennikowej.

K. żelaszkiewicz.

S» łderti mllm. 1 „palta jry zwykle za tezeieu 
k. — 16. Nadesłane Zł. — 40, w tekście Zł. — *70.

Na 1-ej «tr. Zł. — -80. Drobne ogf. za słowo Zł. — TO. 
Komunikaty Zł. — -66. zamiejscowe o 26°;, drożej.

PARCELE BUDOWLANE w Zboiskach od *00 sążni' 
kw. na dogodnych warunkach sprzedam. Wyjaśnień 

udziela z grzeczności na folwarku Pietrowicza i zgłoszenia | 
u właściciela Lwów, Pasaż Mikolasza 1. s. II. p.

fM R Y ftJt ĆtłM ICZNO-fsRMAC EU T YC Z N/t

.Ap.KowALiKr

W y ra n y  z m o rm u ra  i terasse
budow lane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

wyKonuje pracownia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w ,  u l .  Ubocz 3  (górny Łyczaków )

TOW ARZYSZE !
kupujcie i żądajcie 

wszedzie chleb 
z Piekarni Robotniczej

i  l i d '

9t

m

Korzysta! z połączeń lotniczych
PolsKiej Linji Lotniczej

„ A E R Ó L O T “ S. A .
11 11 

11 11

I n f o r m a c je :
Lwów Nr. telef. 2—19

9-36 
3-11 

„ 6 -1 0 1
„ „ 22—761

Kraków „ ,, 32—22 I
„ 2 5 - 4 5 '

Warszawa Nr. telef. 9—00
. „ „ 19-88

„ „ 8—60
Łódź „  „ 3—11

„ „ 26-16
Gdańsk „ „  416—31
Wiedeń „ ,, 783—96

„ „ 486—bO

laserujcie w DzieuniKU Lnaowym,

C Z Y T E L N I K O M
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E l l i L A  Z O L I

GERMINAL
C en a  5 zł.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w  składzie glówn.

KSIĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W , UL, S Z A J N O C H Y  L. 2,

J t
JBP

K s ięga rn ia  L u d o w a
L\\v w, ulica Szajnochy L. 2,

M*

poleca na sezon s z k o l n y

KSIĄŻK
do szkół powszechnych, średnich i zaw odo w.

Członkom Zw iązków  Zaw . ulgi w  spłatach ratalnych.

Następca naCzdm. redakt. i red odipow. EEB ONISłjAJM SJSAUAK* — Druk. Dud. Sp. X. SVyd.. Lwów ul. D. Sapiemy i77. — Tei* (496.


